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CENA OGŁOSZĘ* Wiersz 
wy jemoszpaltowy n« ttr. 2-ej i S-*f 
800000 za tekstem 100000 nui-ei 
Najmniejsze oglcszenie 1000009 n . 
Każda nowa podwyżka taryfy eke- 
-wiąsujo wszystkie ogłoszenia hi dnia 

smiany eem tez uprsednisgo sawfe- 
dopdenia.

W nr. Świątecznych o -Jf proc. draże

m h & ttm  P iY iflT K Y  BfliK handlów y
ZśRłczony I87S r 3 uh Ad* Mickiewicza 8*

Przyjmuje wpłaty na akcje BANKU POLSKIEGO
p rzy jm u ją  w k ła d y , o tw ie ra  ra c h u n ki b ie żą c e  o r a z  u d zie la  k re d y tó w  

w efokiywnych walutach zegransczwych i 8113IŁACH 2Ł^TVCH
tudzież załatwia wszelkie taynnoseł wchodzące w zakres bankowości

Kasy banku czynne od godz. &e; ranę dc 2-ej po pcł.

Dnia 28-go lutego o goda. 10 rano odbędzie się w kaplicy na cmen­
tarzu Bernardyńskim nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok w grobow­

cach roiaiatiytk zmarłej vr Warszswio 26 stycznia 1920 roku
S. t  P.

Alfonsewej 2cngołłow uzowej
•  eaem zawiadamląją krewnych i znajomych —

ińrki, ayn I zięalcwls

Dzień powszedni i świąteczny.
Państwo polskie wkroszyłc na Zio- 

Ki« Wschodnie pod dwoma husłaml: 
utrzymania, względnie zwiększenia, poi- 
zkańoi w  tym kraju i puiczczenia war­
stw y ziemiańskiej.' Haoła te były asmŁ- 
kism pofttyczijege układu stosunków w 
Koronie, powstałyoh w pamięunycn aaiaen 
listopadowych J»18 r., które to dnie 
v«sztą  niaoh będą błogosławione, albo­
wiem od nich datuje się Niepodległość 
Pa lrk:.

Województwa wschodnie posiadają 
wisie powiatów w których element 
stal tanie polski.góruje nad resztą lud- 
neśoi. Ale posiadają te ł powiały gdzie, 
jak tc  wykazały zresztą wybory 1523 r. 
element polski nie jest świadomy, albo 
toń ustępuje w liczbie Białorusinom pra­
wosławnym. Musimy atwiorazić, że ko­
operacja dwuch tych haseł: atrzymanir
polskości i  i nisiiczania ziem iańska jest 
bezwzględnie niemożliwe, na naszych 
kresach.

Genezą połączenia tych dwuch Lane" 
w  jedno—było rozumowanie następujące. 
Agitacja OolrseTicka nawiedziła Ziemie 
Wschodnie w znaezaym stopniu. Namięt­
ności włościaństwu są rozbudzone. W e- 
ket tego nie możno, aby wkraczające 
wojska polskie były uważane za reakcję 
contra fcoLszewizmowi zwróconą, ptze- 
<Bwnies należj. aby ludaojć uważała Fol-

za cuf zyskowniejszego nawet ud 
hdszewizmn. Bolszewizm jest chaosem i 
•narchją, Polska da tej 7udnoćci mazi-* 
mam zdobyczy demokratycznych, da jej 
reformę agrarną.

W r. 1918 ym można się było jsszeze 
spierać czy ten program jest słuszny. 
Dziś nie może być ja t żadnej dyskusji, 
foereg boiesnych, powiadam,' nawet trar 
fioznych, doświadczeń wykazał całą ni­
cość tego programu. Nietylko założenie 
teoretyczne, ale przedewszystkiem do­
świadczenia praktyczne sprawiają, że w 
Cbronie iluzji z r. 1918 dziś u nas 
przemawiają tylko całkiem zaślepieni 
doktrynerzy, których wśród zapalczy­
wych Polaków, nigdy nie zabraknie,

Przedewszystkiem cała potencja, cała 
siła Polski i jej uroku tLwi w cywili­
zacyjnej wyższości Polaków, w na&ereh 
Atrakcjach kulturalnych, Innemi słowy 
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Powcarz&ó eksperymenty p. Sawinkowa, 
tworzyć polskiego rywkla bolszewików 
byłoby jeszcze większą dziecinady n il 
próby pp. es - arów, Polska potrafi in> 
©onfcwa^-alo. it deanegegji nigdy Rosji 
kroku uio dotrzyma.

Chcąc znisaozyó ziemiaństwc, sfery 
kierująca polityką na plerwsayeh lat nie­
podległości chciały istotnie stworzyć no­
we aśrodkl polskie i polonizacyjm zamiact 
przekreślanych dworów i zaniedbanych 
plebanij.

Przedewszystkiem więc starano cię o 
czystość etnicznego polskiego pochodze­
nia urzędników 1 niższych funkcjonarju- 
szów państwowych. Różne gazety, unrów- 
no nacjonalistyczne, jak radykalne, de- 
nnnejowały natychmiast uszędników mó­
wiących żle po poluku, konduktorów, 
mających matki Rosjanki, stróżów sta- 
oyjnych wyznania prawusł&r/nogo, a na­
wet skromnych pucybutów, mających 
zbyt rosyjskie fjsjonotnje. W ten irposób 
Odsunięto ogromny materjał ludzki, któ­
ry się do służby państwowej garnął i 
jeżeli nie w pierwszem to w drugiem 
pokoleniu napewnoby się spolonizował. 
W  ten sposób także usposobiono mnóstwo 
niezadowolonych ludzi wrogo do polskości, 
zapalono Światła 1 światełka antypolskiej 
propagandy.

Po namyśle stworsono osadnictwo 
wojskowe, na cele którego w sposób 
częstokroć rabunkowy zajęte 350 tysięcy  
hektarów ziemi przeważnie & rąk w łaś­
cicieli polskich. Z punktu widzenia praw­
nego operację tą nadał nazywać trzeba 
rabunkiem, ponieważ dotyehezas nie 
zapłacono za odebraną własność ani 
szeiąga.

Cbrzej jest jednakże, że kolonje woj­
skowe stały się rozsadnik&mi niei^do- 
wolenia całej ludności wiejskiej, nawet 
katolickiej, staży cię pizyczynu pokłóce­
nia tej ludności z ideą państwa polskiego.

Przed wojną kwestji białotuśiiei u 
naą nie było. Istniało kółko białoruskie 
l polityka białoruska posiadała charakter 
amatorski. Teraz do walki z niebezpie­
czeństwem białoruskiem zaczęto popie­
rać radykalne partje polskie, Które miały 
z łatwością przelicytować i bolszewizm i 
emaneyp&oyjnj ruch białoruski. Opłacapo 

.Straż Kresową, która zresztą prr.sle-

wazyslkiem do Ziemian zwróciła się c 
p.cniądze, tolerowano i popierano Wy- 
zwolenie. Rezultat był ten, że niepoczy­
talna agitacja rozbudziła chaos wśród 
mas vło£oiańekich, a osadnictwo woj­
skowe i wywieziecie biskupa Eloutezjn- 
cua sprawiły, że większość włościan na­
szego kraju glosowała na 16 listę wy­
borczą.

Po piĘikładaeh całej taj praktyki po­
lityczne,;, których cytować można do ju­
tra, pora jest saotor.owić się juką był* 
motoda dawnej Polski, dlaczego nasz 
kraj, aż pc Mofiylów i Po;ągę miał cha­
rakter polski, dlaczego nismłecki sztab 
generalny w swyeh mapach wojskowych 
używał polskiej nomenklatury i po.akiego 
języka w zastosowania do całej przo- 
ztrzeni L jtw y  i Białejrut>\ Myśmy luaj 
ten polonizowali od wieków z góry a nic 
z dola, ? wewnątrz, a nis z zewnątrz. 
Ziemie nasze garnęły się do polskości, 
a s is  polako&ś im była unrzneana, pro­
mienie polskości szły od Ironu Jagieł, 
lenów ao lepianki wiejskiej, ~ nie w 
porządku odwrotnym.

Gdy wiek XIX t krępował ekspanaię 
kńl^nralną, pozostała uain siża ekono­
miczna. Zyeiadajny pług polskiego szlach­
cica Orał tą ziemię i siły tego pługa nie 
zastąpi piokat u wierszykami, który 
rozlepi na dziurawym płocie nowa me* 
toda pozyskiwania eobio kraju 

•* •
Uwagi pswyższe. które wiele już ra­

zy pewtarzali bliżsi i dalsi ucpółpra- 
oownicy nasi na lamach „Słowa*, powta­
rzamy raz jeszcze, za względu na obr& 
dujący w Wilnie zjazd delegatów zie- 
miańskiab.

Położenie materjalne ziemian istotnie 
jost bardzo ciężkie. Dla ezło wieku my­
ślącego kategorj&mi ekouomicznemi, jak- 
że wymowny j^st faKt, że pomimo 
•..yjątkowych konjnnktnr ziemfaństwo 
wschodnie pr. dziś dzień nie oczyściło 
?wysh hipotek. Ale te ciężkie, w wielu 
wypadkach rozpaczliwe, położenie ma­
terjalne ai^miaństwa nie powinno tej 
klasy pogrążać w depresji, a to ze 
względu na zadania, na rolę, którą w  
naszym krpjp ziemiaństwo odegrać mo­
że i powinno.

Podczas wczoraj szych obrad więk­
szość mówców mówiła ule o prawach, 
lecz o obowiązkach zionioDoiwu A mó­
wiła tak nie dlatego, że prawa ziemian 
W haszem państwie nie stanowią tematu 
zbyt obszernego, lecz dlatego, że kolek­
tywny duch naszych polskich zebra! 
zawsze potrafi njawnić lepsze uczucia 
i  nadzieje.

W życiu ziemian wschodnich dużo jest 
ciężarów i kłepotów. Ale są i lepsże stro­
ny. Oto przedewszystkiem ziemiaństwo 
ziem wschodnich posiada ludzi, którzy 
.ober; eałą swą pracę pcśwlęció zadaniem

dobra publicznego. Człowiełriam pr&ąy 
jest Hr. Jnndziłł, prezes związać Sie­
mian krerowych, którego każdy zjazd 
ziemian zkiamuja. Leaderem politycznym  
zieiniaństwa kresowego, jest p. Ale­
ksander Meysztowicz, pali tyk, który ni­
gdy sie  myśli k&tegorjaml klaaowemi, 
lecz ? którsge programem zawsze się 
u nas jednogłośnie zgadzają. Oczywiści* 
Hą i o tylko przykłady. Ziem acie nasi 
z dumą mogą powiedzieć, że w pier­
wszych latach istnienia Polrti słnżyłf 
J&j całym swym materjałem ludzkim 
ca ministrów począwszy, r£ do tych 
ochotuikó,7 wojsk polskich, któremi po­
szczycić się może ksżda rodzina polcu* 
ntizegc kr; jm

WitaPśrcy niedawno ogól&y zj&ztl 
ziomir.n kresowych,—obradom delegatów 
powiatowych powiedzieć możemy: Pe- 
wszedni dzień pracy jest świątecznym  
dniem w Folsee, gdzie tyle roboty zalega,

: 1 C*.

Kolejnictw o niem ieckie,
PARYŻ. 25 2. (Patł. Wedle lnłormaeji 

,Nevr York Herelda" rzeozczaawcy, ba­
dający sytuację finansową Rzeszy, 
stwierdzili znakomity stan kon nittwa 
niemieckiego. S?.acnją oni wartość mie­
nia kolejowego Niemiec na mioimum 
25 miljardów mzrek złotych. Dziennik 
za&nacza, że Nibmcy są winno bezwzględ­
nie zastosować się dc orzeczenia rze* 
czoznawców: sformułowanege w ich ra­
porcie, w przeciwnym bowiem razie cpe- 
wodnją nową klęskę fin.nsową.

P ro ce s L u d e n d o rffa .
Rozpoczęcie prosetii.

SfONAGKJUM. 25.2. (Pat). Polradi*. 
Dziś rozpoczął się tu proces przeciwka 
Hitlerowi, Ludendorfowi i tow. Zastoso­
wano wszelkie moslme z&pobtegawcae 
środki ochronne.

Środki ostrożaośel.
MONACHJUM. 2 5 II. (Pat). Z powodu 

rozpoczynającego się procesu przeciwh* 
Hittlerowl, Ludendorffowi i tow. zarzą­
dzono. nadzwyczajne środki bezpio- 
uzeństw.a Gmach sądu a*rakmęu>. Dlu 
pohrony gmachu 1 znajdujących się 
nim urzędników państwowych policja 
krajowa zustesowua wszelkie środki o- 
stróiności. Między innemi każda osobą, 
uprawniona do wejśoia do gmachu, pod­
daje się poprzednio rewizji o&obiate^ 
Urzędnicy" policyjni otrzymali rozksz pia 
dopnszczenia pod żadnvm warunkiem do 
jakichkolwiek niepokojów.

D ys tyn k c ję  na balu
■&&necza etę prcei użycie wytwornrch per- 
ftam 1 kosmetyków. Polecam suano i w całej 
Polsce zaprowadzone marki jak;
.Róża Fejska  ̂ .C»yprs Źak", .Przbuysławta*
Henryk Źak— Fabryka perfnm w Poznania-



S p ra w y  g^spodarese.
JUemo/ jał większych płatników \powiatu F i" 
łebsko-Trockiego w sprawie- podatku majątH 

kowego i  daniny leśnej.
II.

I. Ponieważ ceny wyznaczone na 
drsewo użytkowe, wartość którego w 
10 proc, dziesięcioletnich poręb asa.ją 
w myśl U staw y o daninie ophc 6 w łaś­
ciciel & lasów, przewyższają znaczne ce­
ny możliwe do osiągn'ęe;a przy obec­
nych konjunkturach, przutu prosimy:

1) O ponowne zbadanie c^n i siniej ą* 
eyeh ebscnie na rynku drzewnym i o 
wydanie nowego cennika:

2) O zastopowanie odmiennych can 
dla lasów posiadających wielkie wymia­
ry  drewue, zaś odmiennych dia lasów, 
w których niema tych wymiarów grub­
szych, Które w szystkie przy zestawieniu 
obecnego cennika zostały wzięte, pod 
uwagę.

S) O zastosowania w 'now ym  cennika 
zniżek strefowych, zależnie od oddalenia 
lasu od rynków zbytu na drzewo.

4) O zastosowanie odpowiednich zni­
żek zależnie od rcazaju  rzek spłao?nyeh, 
Siużących do eksploatacji dauego ir.au, 
on odrazu znacznie zmienia koszta 
eksploatacji, a przez to zmienia zasad- 
niszo w artość drzewa na pniu w da­
nym le3ie.

Bez uwzględnienia powyższych postu­
latów co do zmiany cennika z pewnoś­
cią będą zmuszeni niektórzy właściciele 
lasów prosić władze, w myśl § 3 U sta­
wy o daninie, o zujęcie się sprzedażą 
drzew a przypadającego na daninę; zaś w 
szczególności w razie nieuwzględnienia 
zasadniczej zmiany cen, prawdopodobnie 
będą do tego zmuszeni wszyscy.

II. U staw a o daninie leśnej mówi w 
zasadzie o daniu w naturze na rzecz 
Państw a pewnej ilości drzewa na po­
trzeby odbudowy kraju.

Prosim y przeto o zwolnienie od po­
datku dochodowego tych sum, które 
osiągniąte za sprzedaży lasu będą użyte 
na  opłacenie daniny las owej.

III. Jasnem  jest, iż, zwłaszcza przy 
eksploatacji Własnej, k tóra najbardziej 
jen: racjonalną, właściciel w żaden spo­
sób nie może wyręczyć gotówki za las 
eksploatowany w przeciągu miesiąca lu­
tego.

Dotrzymanie tego term inu płatności 
możliwym je s t  tylko przy sprzedaży la­
su  na pnie osobom trzecim  i to z te r­
minem najmniej dwuletniej eksploatacji.
0  ile w.ęc term in uiszczenia daniny nie 
zostanie przedłużony przynajmniej do 
końca maja, to właściciel będzie 3mn- 
szony przerwać conajmniej nu 4 lata 
wUsną aksplostaoię, gdyż sprzedawszy 
obecnie dzielankę na pni-i z term inem
1 letnim  eksploatacji, przez następna 2 
la ta  trw ania daniny bęnzie musiał robić 
to  samo, gdyż obok oboego przed-iębior- 
oy w tym  samym lesio eksploatacji 
własnej prowadzić niepodobna. Czynni­
kom rządowym musi zależeć na tam, 
aby nie oddawać właścicieli lasów, pro­
wadzących własną eksploatację, w ręce 
03ób trzecich, xe wglzęifu na

Który wobec nagłych konieczności po­
datkowych stosować będą przedsiębiorcy 
drzewni.

IV. K onstatujem y, iż zachodzi sprzecz­
ność pomiędzy § 3 Uataw y o daninie 
lasowej i § 81 Rozporządzenia w yko­
nawczego do ł akowej, prosilibyśm y o 
wyjaśnienie, kogo władze uważać będą 
za „opornego płatnika". V  każdym razie 
uważamy za koniecznie, aby tak  przy 
sprzedaży przez Rząd, ja k  i przy p ry ­
watnej, były zachowane przepisy pra­
widłowych urząazeń leśnych. Ilość 
metrów zbitych drssw a użytkowego 
przy sprzedaży przez Rząd, nie powinna 
być sprzM ana większa niż okaże się w 
naturze. W takim  w yaadku płatnik po­
winien b y i zwolniony od opłaty za 
rosztę drzewa, z&ś w każdym razie 
sprzedaż nie powinna się rozciągać na 
części iasu daninie nie podlegające.

V  wypadku, gdy las nie ma jeszcze 
sporządzonych planów nrsądzeńia, ko- 
Liecznero jest, nby odnośna Koudsja 
wymiarowa, złożona z fachowych orga­
nów ? przedslawjcieli płatników, określi­
ła  ściśle ilość drzewa, przypadającego 
na dssinę, oraz aby koniecznie wyzna­
czyła działki określonej na  gran cie 
przestrzeni, z których jedynie nsoże 
być pobrana danina.

V. Prosim y o w yjaśnienie oficjalne, 
czy lasy m ające serw itut pastwibkowy 
oddawać powinny Jo proc. dziesięcio 
czy też pięciolecia, gdyż dotychczasowe 
półofiejalae wiadomości z prusy u trzy ­
m ują właścicieli lasów w niepewności 
co do te j kw&sijl.

VI. Ponieważ obecnie atosor/aae ta ­
ryfy przewozowe około trzeeh ruay  
wyższe niż przed wojną, olbrzym ie cła 
eksportowe na drzewo, ceny placów ko­
lejowych, wynoszące na chwilę obecną 
1.713.600.000 mk. za 500 m etr. 9 pi&na na l  
rok czyli 5%.ooo.ooo.ooo ml:, za 1 hak ta r 
rocznie, co wynosi okuło 7.000 rubli zło­
tych rocznie, przyczem samo opubliko­
wanie (woźcie 4 kołków dla roŁgrarłcze- 
jaią) 500 m.2 placu kosztuje 82.ooo ooo mk. 
p.—zupełnie zabiły ruch na rynku drzew­
nym w kraju  i właściciela lasów tr ża­
den sposób osiągnąć sum  potrzebnych 
na daninę nic są w rtan ie — prosim y o 
zniżanie tary f kolejowych, cen na plaoe 
kolejowe i zniżenie ceł wyw oiew ych na 
drzewa, aby mozan było pray lepszych 
kon unKturach sprostać ciężarowi leśnej 
daniny w gotówce.

W sprawie kredyhir

Prosim y Rząd o zezwolenie i nety 
tucjom Kredytowym udzielania pożyczek 
hipotecznych w listach zastaw nych. 
Prosim y o przyjmowanie tyoh listów w 
w pełnej wartości na poszet daniny m a­
jątkow ej.

w  zakończeniu powyższego m em orja- 
łn  zaznaczamy, iż jeżeli słuszne projek­
ty  nasze nie będą uwzględniona mimo naj­
szczerszych naszych chęci i ziozusiienia 
don:03lośei dla k ra ju  spraw y, nie je s t 
wykluczoną sm utna ewentualność, że 
daniny nie będą mogły osiągnąć preli­
minowanych sum.

Zjazd dsisptdw ziamiafekijli.
W niedzielę 34 lutego odbyło się w  

W ilnie posiedzenia Rady nadzorczej 
Krosowego Związku Ziemian, »  po- 
niedsiaielr 25 latego był pierwszym 
datom obri&d zjazdu, delegwów powiato­
wych Kras. Związku Zismiao. Obradom 
zjazdu prasw s J niczyi j>. W itold Swię- 
eichi, prezes rady  nadzorczej. Raane 
posiedzenie poświęcone było sprawozda­
niom a działalności. Zaszczytnie znany 
ze swej nieustannej prasy  i z wyjątko”- 
trej ensrgji Antoni hr. Jundziłł wypo­
wiedział sprawozdanie z działalności za­
rządu. Pan Michał Obiezierski, kierow­
n ik , współdzirjiu w MźjLte, wygłosił ob­
szerny referat, k tó ry  w wiela miejscach 
da ,rał głębokie, & trafna poglądy na 
sytuację ogólną, spraw y państwowe 
i narodowe, a także na zadania ziemian 
w chwili obecnej. żebrani dziękowali 
p. Ćbieaierskięmu eklaekamfc, R eferat 
ten zasaieścimy w ju trzejszy®  Nr.. uSlo» 
wam. Nad obydwoma referatam i wywią­
zała się eiekawit dyskasja, w ir-órej 
gło3 zabierali przyjezdni delegaci i za­
proszeni goście.

Pomimo ciężkiego położenia m ater- 
jalnogo ziemian, któro podkreślają w szys­
cy delegaci prowincjonalni, -i- w szyst­
kie wnioski o udzielenie pomocy pie­
niężnej różnym organizacjom w oolash 
społecznych zo&tały przyjęte.

Wieczorom zaczęły się wybory Za­
rządu Związku, orai rady nadzorczej. 
W ybrani zostali: prezes hr. Antoni Jun- 
dzm, wice prezes Michał hr. K rasiński 
członkowie zarządu: Czesław Krupski, 
Józef Eysym ontt, Michał Obiezierski. — 
Na zastępców: Michał hr. Zabiełło, Cze­
sław h i. Krasicki.

Do Rady Nadzorczej w ybrani zostali; 
Zygm unt Ru^zezyo, Zygm unt Bortkie­
wicz, Władysław Jesm an, A leksander 
Meysztowicz, W itold Święcicki, Adam 
Bobiński, Stanisław  W ańkowie z jun. 
Ju lian  ks. P uzyny  Adam Koiszewski. — 
Na zastępców Tomasz Szalewicz, Edw. 
Kołłontaj.

¥* #

gatów, ni.e są więc aa niej uwzględnieni, 
k tórzy  takowej nia podpisali.

Pe^iat Sloulmski: p.p. Jeśnai,, Wacław Pf#- 
tbsswicz, W. Herubowlcz.

Powiat Nowogródzki: p.p. Michał Homar, W. 
Piatraiakiawiez, Ałeksaoder Brochocki.

Powiat Grodzieński: p .  Michał nr. Kraaińsrf.
Powiat Brzesko-Litewsiri: p. J. Morawski.
Powiat Lidzki: Stanisław Wańkowicz (juóior) 

J. Laskowicz.
Powiat Nieświeski: p.p. Czarnocki. Mierz*- 

jewski.
Powiat Pru’iański: p. 'Witold Święcicki.
Powiat Duniłowicki: p.p, W. Węcławowicz, B : 

Mikulski, Jan Oskierka.
Powiat Wllajski: p.p. Adam Bohdanowi**, 

Stanietfcw Kraków.
Powiat Dziśuieńska p. Rutkiewicz.
Powiat Głębocki: p.p. Kołłontaj i Szalkorrski.
Powiat Wileńsko-Troeki: p.p Siaoisjaw Wań­

kowicz (senior), Jan Kotwicz, Hipolit Gieezewtes, 
Jan hrabia Tyszkiewicz, Zygo.unt Ruszczyc, Karol 
W agner.

Powiat 3aranowicki: Tomasz Szalewicz.
Powiat Oszmiariski. Wacław Sadowski.
Powiat Śffięciańjki: Zygmunt Bortkiewi** 

Wł. ftowginłło.
Prócz tego na zjazd przybył p. Boguszewski

Ponidej samiesBOZnmy niekompletną 
listę przybyłych na ajasd. Lista nasza 
je s t powtórzeniem Listy •beonośei dele­

Deklaracja Kafandarisa.
Na posiedzeniu zgiomadzenia naro­

dowego greek.egc w dniu 12-ym-_b. m. 
prezydent m inistrów Kafanda,rls wygło­
sił deklaracją rządową, stw ierdza ncą, iż 
rezygnacja Venizero?i‘a nie wpiynęła na 
zmianę poliiyti rysądu. Program  rządow y 
obejmuje >nadal utrzym anie porządku 
publicznego, kw est ę reform y rolnej, 
decentralizacji oraz uregulowanie s to ­
sunków pomiędzy pr?cą a kapitałem . 
Rząd, oświadcza deklaracja, je s t przeko­
nany, iż dynastia i monarchja są w  
znacznej mierze odpowiedzialne za mo­
ralne i mkiterjame nie^zuząśoia, jaki* 
spadły ostatnio n a  naród grecki. Tylko 
zupełne zmiana ustro ju  państwowego 
może zabezpieczyć pr sec niebezpieczeń­
stw em  na przyszłość. Wszelakq ustale­
nie us tro ju  republikańskiego — głosi 
dalej deklaracja - - w ym rga wypowie­
dzenia aię w tym  duobu całego jarod*.. 
greckiego i dlnte?;e decyzję w te j sprar 
wie rrąd  pozostawia narodowi.

Dom Bankowy
T. BUNIMOWICZ

B A N K  D e w i z o w y
przyjm nje zapisy i wpłaty na

B s n k u  F b i i  j - t k j O f
przyjm uje na oprocentowanieOofiary i Ruble s ł o t ę

(wypłaty.w  tyohie walutach) . 
wykonuje polecenia kupc.-.—sprzedały

W a lo ró w  na Giełdzie Warszawskiej.
Zułatwic wszelkie czynności bankowe.

Ruch wydawniczy.
Nowa powieść J. Żyznowskiego; „Z podglebia*

Jasi .to dalszy ciąg „Kamieni ugor- 
nych", z. których wydania książkowego 
zdawaliśmy niedawno sprawę w . Słowie*.

Dfdszy ten  ciąg — pianowaa&j przez 
au to ra  try log jl—drukuje właśnie, znako- 
mieie, irówląo nawiasem, redagowana 
warszawska „Gazeta adm inistracji i po 
liuji państwowej". Fcw^eść dobiegła już 
przeszło do połowy i oto, w najtreściw ­
szym  skrócie ja  j—dotychczaacwa osnowa.

Seweryn W itan, jak  może przypomną 
sobie czytelnicy, je s t  w Szeregach Legji 
Cndzoziemskiaj. W stępuje cię do owej 
Legji pod warunkiem pozostawania w 
niej pięć lat. Owóż dany strzał przez puł­
kownika do Seweryna, k tóry rzucił s ę m  
niego w  napadzie chorobliwej furii, na 
ostatn iej karcie „Kamieni ngornych* — 
n ieby l Smi&rtelnyl Rzadko, bardzo rzad­
ko to się adr ■. na samym końcu utwo­
ru  beiietrystycznego, ale—jak  widzimy— 
może się przytrafić.

Owoż W itan nie poległ odkuli rewol­
werowej Przeciwnie, pósaedł znowu wo­
jować. W  aerca z tu rd ły  mu gięboko 
listy  byłsj koohariki Heleny Kosińskiej. 
Targnęła w łe n  jego jestestw em  miłość— 
odrodzona. Lecz ^arw tć  s ę i pędzić do 
W ^rszsw j, do H ebay , nie rnużol Musi 
przecie odbyć swoją pięoioiecnią słnżbę 
w Legji Cudzoziemskiej... Pisze tedy do 
Heleny* Czekaj I ,

3t4i Łatwo napisać lecz wypełnić 
trudno. I oto oglądamy nieszczęsną He­
lenę oczekującą w W arczawie na upły­
n ięcie  owych pięeiu lat, dzielących ją  od

człowieka, do którego w yrywa się 
w szystką duazą, w szystkiem  ciałem, w 
pi tęp eńczycfi męczarniach tęsknoty, 
„Staniała się—piaze Żyznowski — po u- 
g o jcó samotności, kędy nie było ż żadnej 
strony oparcia, gdzio tylko na zi*mi 
skornpie przy warowały wspomnienia, 
pam iątki,—ostre, raniąoc kamienie".

Saińotność tą  okrutną przerywa po- 
zn nie się ze zrujnowanym p rze i wojnę 
ffiło iym oby watelem ziemskim, Klemen­
sem G uib t/skim , przeżywającym n^ 
wiranawskini „pańskie ostatki".
Jes t sm hotnikiem—bouaj ze nieuleczal­
ny. . P  znać i pokochać Ilelenę było dla 
niego dzt^ł m jednej chwili. Może nie­
jednej chw i i .. -Mniejsza. Dość, że zr-.pa- 
uownj m  ędzy: obojgiem —przyjaźń. S >  
wi-ryiu : pozo^ ałn y le ioszese fortuny, 
żo aiuż. zapropono wać Helenie... zawie­
zieni. ją do Francji dlatego, aby mogła, 
po wys^obodzem u się tfra tea  zLegj?, po­
łączył .się z ni-ocl anym ctbwiekiem . 
Ciężkie to dla Kiaraeasa poświęcenie— 
j>rzyjł.c ?J ki *. Kocha przecie Helenę 1 
okrutmt. r pożąda* Ona Łaś— nic! Gais 
wiupion p ęcią i zmysłami w Witan:;.

Koęsjń a i Giudowairi żyją ze sobą 
ale nu yl« folśiJ1 przyjaciół “klej, !vole- 
keńBkje . Są w Zakopanem, gdzie G ra­
dowski l eży się przykładnie pod troskli­
wą opiei-ą Heleny. No, i czyż nia strzeli 
kif.dy k  p<orqppm w tę parę ó la „Jo- 
celya" L mu t  na t. zw. moment p sy - ' 
ekologie'* ny? Zgadl-śoie państwo. Stern 
^ięl W.iat,r h ilny dął nocą ową tak  prze­
raź. A-ir, a yf chacie Staszkowej (gdzie 
mieszkali) la tał trup... Żyznowski okrut- 
n,e lubi s ttuhc je  nieś*mowita.

L r‘.z  ye stiony  Heleny był to ty  i ko 
un ecart - kby wyraził się Francuz. Ot-,

łanomnionł® się, psota napiętych narwów, 
rzu t mimowolny—na bok.

Oto i fest w Paryżu. Szuka Witana. 
Znajduje go... w  szpitala wojskowym w  
Biarritz... "Ciężką właśni® przebył ope­
rację. Amputowano mu lewą rękę i pra­
wą nogę, Ć w  pt.chwlnie zieje głęboka 
rana ,cd szrapnelu. Ta „resztki e. ła 
ludzkiego" bierze Halena w opiekuńcze 
ręce swoje. Wltan po tego stopnia przy­
chodzi do zdrowia, żb niuże wypisać się  
ze szpitala i (bowiem pięć lat już służby  
jógo upłynęło) możrj jechać dokąd ma 
się  zpedoba. Jest welńyi

—r Pojedziem y najpierw do Paryża— 
powiada Eele.i-,—a pot3i>i, gdy fu? bę­
dziesz mógł ehodzlć, wróeimy da War­
szawy...

Na tem nrywu się najśw ieższy ciąg  
powieści, jaki ukazał się w druku. W ciąż 
jeszcze pokutuję niej wielmożnie? 
duch i sty l Żeiom skirge.
Juljuse Kaden-Bandtotv$kł' „Wakacje moich 

Warszawa lgnie. ld%4,
Polskie morza je s t niezm ierni: dziś 

modus—naw et w literaturze. W ystarozy 
przypom nieć „W iatr od morza" i rM,:ę- 
dzy norze"  Żeromskiego. Nikogo przeto 
nie zdałwjp źe gdy autor „G srm ała 
Barcża", „Piłsudczyków", „Wyprawy 
wilemkiej eto, etc, spędził wakacyj­
nych kilka tygodni, v/raz z rodzina na 
■lółwjspie Helu — powstała stąd  zaraz 
książka. Duża, niedużs, znakom ita ozy 
mniej „udana", dość, th  Towraicystw o 
wydawnleze „lgnie" pośpieszyło wydać 
ją  skwapliwie.

BandrowsKi pissu, ja k  wiadomo, s ty ­
lem wyszukanym. Modny tem at; modny 
styli... W porządku.

„Gdy +ylko sachód wytknie krwawe 
jaiedze na wodaistych zalewach, śpAszą. 
pręoko z oddali, pianą tum ultu wrące, 
gładzizną migotliwe, spiętrzone aielska 
wodne, w szumie rozhukane: siwem 
zielem wieńczona, szklona w ęd kawa- 
lerja. Położyło się na nią niebo lite  z 
purpury, a w fali u ciekłych stóp. 
tły3zczy wydęta toń*... I tak dalej, da 
lej, dalej tocay się i przelewa ze s tro ­
nicy na stronicę ta  pro?.a brzęcząca i 
migocząca, cgł* w biczach z piaska k rę­
conych i kontorsjaoh stylu silącego się 
na  orygin^lfioSi.

Są TefifiKsje i krajobrazy, scenki do­
mowe i wzloty poetyckie. Zr-oda. Wszy­
stko to  na przemiany: i ciekswa i ładna,
i miłe i wzniosie, Lecz—niech mi tiy - 
w jduy  zwrut będzie wybaczony!—pocóż 
zarrz  „!Srz'esła gruchotać“T Pccóz tak 
bez wytohnienln, m iary i pardonu?
trw ać w tr ia s ie  stylu... fatygującego 
bez miłcum dzia na piwne czytelnika, a 
domniemanie i autora?
Jersy Drwić*. „Od DuLienhi do liaciawto''.

Wareąawa, Arct. 1924.
Wydanie drapie ulubione powieści 

nia dorastającej młodzieży. B uh sterem  
je st młody uatrjota Prawdzie, oddany 
całą duszą syrawie narodowej. Tło h iste­
ryczne powieści ntaiow&ne z wybitnym 
talentem  pisarskim. A seja toczy się iy -  
wo i ^ręcznie.
Bohdan Dyakowski: Tatry". Opis przyroda
ni tzo- geograficzny* Warszawa. Arct. 1923.

Rzecz nieduża, stronic 60, popularnie 
traktowana, x licznemi cytatam i poetyo- 
kiemi, i v.idoczną dbałością o zaiiiokawie- 
nie ezytelnika—-tern niemniej ściśle aa-
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Za granicą.
Aleksander Millerami k s ą ż s  Andorry,

n m o n  i K ft
Mnóstwo ludzi zdziwionych pewnie 

będzie, św w trzecio] -republice Pi-ancus- 
kiej żyje człowiek, k tó ry  korzysta z 
całkowitych praw feudalnego suwerena i 
wykonywa swoje prawa ściśle według 
■obyczajów i farm feodnlnego prawa z 
XIII wieku. Człowiekiem tym  je s t nie 
kto inny, lak p. Aleksander Mdłerand, 
eks-socjidista, a ebeeny prezydent sprzy­
mierzonej z  nami republiki. . Pac .Mille 
rand je s t mianowicie ks ięciem A udorra.

R adorra .jest to  m aleńkie, psństew&o 
zagubione wśród Pirenejów. U strój tego 
'o rsk iego  państewka je st jakby pod klo­
szem przechowaną oryginalnością uatro- 
jcwEc. Dzieli się maleńka A n d o m  da 6 
parfcfij, czasami w oficjalnych, redak- 
*,(aeh nazywanych sześciu irttus. N t cze­
le każdej parafji stoi dwuch obieralnych 
konsulów. Całe państewko obiera sobie 
W ysoką Radę, na czele Której atol syn­
dyk generalny.

Skutkiem tych form  obieralnych An­
d o r a  nazywała się republiką. Ale re ­
publika ta  zawsze utiM t swego księcia, 
Tylko, że w 1278 władza księcia Andorry 
została rozdwojona, połowa władzy prze- 
*sła na Biskupa Urgelu, a połowa na 
ród hrabiów de P o ii. Powstało nadzwy- 
oar.j Ciekawe zjawisko prawne eondomi- 
nium, i to eondominium, które liczy oto 
04R rok istnienia. Prawa wygasłego ro- 
dn hrabiów de F o ii przeszły na królów 
N aw arry, z Henrykiem IV przeszły na 
królów Francji.

Ais cóż zrobiła rewolucja. Oto wielka 
rewolucja jak  "wii.ćoffio wszelkie pozos­
tałości i resztk i instytucyj feodamych usu­
nęła. Cóż z tego. kiedy cesarz Napoleon I 
w r. 1806 ogłosił się sam za suzerena An­
d o m  i wspólnika bk.^upa F rgsiu  w 
panowaniu nad A niorrą, czyli że, oopraw- 
da, przywłaszczył* sobie rodzinne pri.w* 
B u rb o n ó w . Od czasów Napoleona I-go 
każdy naczelnik państw a francusk ego 
uważał się za suzerena A ndorry i był za 
takiego uważany przez ludność tego 
.m ocarstw a*.

Prezydent republiki feansutkiej, re d a ­
gując dypmmatyczuo listy do Biskupa 
Urgelu, pisze do niego dosłownie mon 
©fenr eoprines. Audorra w osobie swoich 
przedstawicieli skład* hołd prezydentowi, 
który w jego imieniu przyjm uje naj­
bliższy nreiekb departam entu. Składa 
także. daninę feodalną w wysokości 96 u 
franków, k tó ra  to kwois ro Kroczu >e 
wpływa do kasy pśnstwoWej francuskiej.

Audorra posiada kilkanaście starych  
rodzin szlacheckich, o których należyte 
wylegitymowanie dba bardzo góralska 
reuublika.

Co s l  wspaniały tem ut dla rozprawy 
doktorskiej słuehacza praw. Jakie po- 
wiązanie praw historycznego z aumiai- 
stracyjnem , międzynarodowego i  pań- 
otwowem.

/ .  M.
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WILEŃSKA.

—- (Z) Pestępowanlo wymiarów? p-zy 
podatku majątkowym, \jtesyjtkie złożone 
zeznania o podstttu maią:.kowym prseu- 
kiada M agistrat, względnie zarządy 
gmiane, władzy podatkowej I instancji, 
Władza podatkowa bada spraw ę jyod 
względem formalnym, rnoźe zażądsć w y­
jaśnień i uzupełnień od płatnika. W  ra ­
zie niezłożenia fasji aioża zniewolić po­
datnika do uczynienia zadość swemu 
obowiązkowi i wymierzyć w tym  celu 
grzywnę do wysokości 1000 fr. Stw ier­
dzenie esy zeznanie je s t prawdziwe, ozy 
też nie, nie należy do władzy podatso- 
wej, lecz do Komisji szacunkowej, - k tćra  
zacznie urzędow&ć od 13 kw ietnia b. r. 
Komisja szacunkowa składa się z oby­
wateli, powołanych z grona płatników 
podatku majątkowego pizoz dyrektora 
Izby Skarb owej i Do tej Komisji, k tóra 
bada prawdziwość fasji, należy wymiar 
podatku.

— Mnożna na marzec. Rada Ministrów 
uchwaliła mnożną na miesiąc m arzec dla 
obliczenia uposażenia funkcjon&rjuszów 
państwowych i wojska na 637,60Ś

— Perlustracja bił kobiecych w h or; -cii 
wcjstawych. Minister spraw  wojskowych 
wydał naesępująsy rozkaz:

,,W poszczególnych biurach wojsko­
wych zadużo je s t jsszeże ąiłj żeńskich, 
które mogiyby być zastąpione inwali­
dami.

Polecam wszystkim szefom podjęcie 
rew izji tego stanu i przedłożenie mi 
wniosków redukcyjnych, względnie za­
miany, do 15 marce b. r.

Równocześnie szefowie zarząd*.., by

także F w biurach, gdzie praoają u 
niezki cywilne, przestrzegano jaknajlo i- 
ślcj dyscyy-inę służbową, oraz, by ©bra­
ne ouę były skromnie, jak  tego. wymaga 
powaga pracy wojskowej**

— Mowa i>iacja telefoniczna. D. 23 bJn. 
ukończono budowę połączenia telefcaicza, 
'Wilno-Głębokie. W; ten spo#ób korespon­
dencja tek-foniczna może odbywać się s  
Dzisną, Buniłowiazami, wogólt? ze wśżySt* 
kfesai stacjam i połączonemi z IGłębokiem. 
Nowowybudćwaay przewód do Głębokie­
go odesje się do publicznego użytku s 
dniem 25 b. m.

— Osobiste. Dyr. Wileńs. Izby Skarbo­
wej p. Jan  Małecki wyjechał na kilka 
dni do W arszaw y w  sprawa dli służbo­
wych. W tym  czasie zastępować D yrek­
tora laby  będzie p. W iktor Grażewioz— 
Naczelnik W ydziału IŁ

— (I) Strajk w j  rbarniaeh wileóakier., 
k tóry  trw a od miesiąca, przybiera cha- 
rek ter bardzo przewlekły. Robotnicy bo­
wiem garbarscy, zrzeszeni w związku 
klasowym, pomimo, iż już przed s tra j­
kiem mieli zarobki wyżsse, niż przed 
wojną i znacznie wyższe ed zarobków od 
zarobków robotników garbarzy w szyst­
kich innych dzielnic Polaki, ńie zada­
wał nia ją się propozycją podwyższenia 
tych zarobków o ioez żądają z górr 
100&. Do przewlekania strejku przyczy­
ni*. się ta  okoliczność, iż .ttrsjkism  kie** 
ru ją  przywódcy robotnikó**-’ finansowo 
cd prący nu garbarniach niezależni i 
aiezaiatere80wani w rychłem je j wzno­
wieniu, utórzy prześladują cele, nio ma** 
jąoa aic wspólnego s ekonomiczftemi in­
teresam i rebotalków.

— (l) Strajk czsledmków szewcklch 
został zlikwidowany. Za podatawę płac 
wzięto ceny przedw ojenni-a podwyżką, 
gdyż ceny na artykuły  pierwszej potrze­
by wą wyżozs niż były przed wojną. 
Wobec tego 'Ceny wynoszą za ro-

¥
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X A R Z Ą £>
Wielks - Soiaczmcftich Spirytusowych

P .  K A R O L A  W A 6 N E R A ,
nlci»]bi3iu ławladamla o stwaroia

w WILNIE, ptzy iSonifr&terskieJ Nr. 8 Telefon Nr. 395

składów hurto^/ych pod klsrorniotwijii p.
Włcdiimierza Sawickit go/

SKŁADY POLBGAJA: wódki najleptze] jakoś i wlsenaj pradnkeji wyłączała z karteńi.
Wszystkim s lepom, restRiiracjom oraz składom hurtów m 1 detsillsznym w A Unl6 
i ni' prowt ej i pa ceifaeh Iionkhirencyjayth. Sprzedaż; od 59 butelek 1 wyżej, Składy, 
ctwarte od f  9—14 I 19— 18 Z poważaniem ZARZĄD

okowa i na try im le n ite i ' Bnajoni.cficl
przedm iotu  oparta, L ijzue ryciny dobra­
ne um iejętnie, odbite starannie.
iStefanja Wandyesowa; ,,Bajki*. Ilustrował 
Witold Matdekr-Mart. Wari,sowa. Ignis, 1924,

W rt worna książka cia dzieci. Ilufatm- 
oje kolorowe wyberne, cryginalne — 
d  1'enfant — pełli© humoru, bouuj że 
jednaj, takiego, co go pochwjct^ ł ura­
czą  się nim odpowiednio..,, s ta rsi. I 
owszem! K siążka s Irąk dciftck* pójdzie 
do bibljoteki ojca. A msiaa, czytając- 
j ą  dziatwie swojej, z pewnością się nte 
gruidzi.

słusznie! Dobra książka dla dzieci toć 
przecie jak  sam ów „bąk* przenajdroższy, 
co go .z  liokffi nie opędzić dopóki mu 
się ost.f t) iej k&rtfczki nie przeczyta. 
Dobra kbiąłKa dla dzieci, to jak  same 
dziecko: tnk«- a Ha, zabawna — i cieka­
wa, Nb p ■•fc.wciiiż?

botę bucików dam sk ich i męskich 2 rab  
to  hop. (złotych) — 13003000 mkp. =  
7 zły. 23 gr., za .kam asze i buciki lu t-  
Kiisowe 3 rub . 25 k o p . — j SCOOOOO mkp. 
=  9 złp. 40 gr„ za b a ty zwyczajne 4 r. 
£5 k. =  22500300 mi :p. =  12 złp, SO gr.. 
luksusowe 4 r. 50 k. =  S34GOOOO m kp." 
— la , złp.,. tygodniowe i 7 r.ub. 50 kop. 
890C0060 mkp. =  21 .sfp. .67 ; groszy. ■

— 2Us!i płodnyoi dr;ecioiK. '̂.. Korni bek 
wojewódzki „Chieo giodaym dcieciom# 
ogłasza, że w dniu f  m a u a  rozpeczaie 
s ;ę zbiórka na chleb dla głodnych dzieci, 
Uał& miasto zestało podziwicue da 8 dziel­
nic, aa  czele każdej dzielnioy stnnęła 
jednostka odpowiedzialna na zoiórkę na 
Bwclm terenie. Każda dzM aica ma do 
pornosy 5—10 dziesiętni czek-ów, każda- 
dziesiętniczka*«k. kierdje .akcją 10 skar** 
bńiese > 6 ^  Komitet prmypomina,, że 
skarbniczki i zkarbńioy są ludźmi za» 
ufania, którym kom itet powierzył aa- 
śzeafną godność kw estarsy na rzesz 
głodnych dzieci.

. N atychm iast po dobanardu zbiórki 
nastąpi podział pieniędzy aa  ochrony wi- 
leńofiie.

Rezultatu zbiórki czekają głodne dzie- 
f i  z najwyższam upraainiea^em.

Komitet Wojewódski,
—- „Pierwiastki promieniotwórcze*. ¥ e  

Środę, dnia 27 lutego w sufi wykładowej 
gmaerna przy ul. Nowogródzkiej 22 od­
będzie »ię odczyt Frof. D*. Edwarda 3e- 
k icta u. t. „Pierw iastki oromieniotwór- 
oze“ (z doświadczeniami i przezroczami), 
Poezątesk^ godz. 7 wiecz.

- -  Zarząd l  wa opieki nad zwierzętami zaprasza 
zwyuh ezłuńuów na walne zabranie d. 27 lutego 
r. 5. do sali .Rozwoju' Trocka Nr. 11 na godz. t» 
po połnd. Jeżeli w naznaczoną godz. nie zbierze 
się odpowiednią ilość ozlonków, to o godz. 6 wleei. 
tegoż dnia, obecni członkowie będą prawomocni 
dc całatwienla wszelkich- spraw.

— Sprestowaule. '.V ogłoszeniu Wileiieki Pry­
watny i»nk jłandlowy . wl-mo być: Ha;;' Banku 
czynne od 8-»j godz. do 2-ej,

KRONIKA TOWARZYSKA.

■— Zaślabiny. l f  fobotę 23 Lutego w kapiloy 
8S. Nazaretanek na .Pobulanee odbył- oię ślub 
panny Haliny Rudzkie], córki ś. p. Wiktora 1 Ja ­
dwigi z baronów Jq»he rów ron  BgRrspsrg, i  p. 
Stefanem Bnrhardlem, synem i. p M chała i Aa- 
•oainy z Ucdokszćw.

Wzmiankę powyższą t j m  i  aerdeczneml ży- 
szeniaml itmieścdliśmy w niedzielnym .Słowie*— 
powtarzamy ją  .dziś ze względu na hĄdy, które 
tam clę zakradły.

TEATi?t!l IUZYK;
— Teatr Fo9*t& (Lutnia). ,N a u,e-z y c 1 e ł k a*. 

NUdodemPego a udziałem Ireny Solskiej grt/ią 
nędsle dz'L u  raz oetatni.

— W jzw-trtok piremjeru sztoki z Ylld^a 
,W a  c h i  a r a  L a d y  W i ^ d e w  m e r e *  z Ireną 
Sołaką.

— Przedstawienie dla lntel!geucji pracującej. 
Ju tro  w środę d. 27 po cenacli zniżonych:: w Te­
atrze P '.. izim i  udziałem Ireny Eolskiej gran; 
będzie „C 7  d*, w Teatrze Wielkim .T a a 1 o c 
1 z c z ę ś c i a*.

— T w tr Wielki (na Pohulance). Dziś po ran 
trzeć: . . O p o w i e ś c i  H o f  f n u n a \  z udziałom 
najlepszych sit naszego teatru.

- r  WyoŁępy pp. Hendrlcbówny i Ludwiga. L;;lś 
w „O.p o i W i e ś c i a e h  H o f  f-m a a a* wystąpią 
gośelnnie pp. .Herdrfehównr i Ludwig. 5

— P/emjera eperetkl. Doskonała - operetka 
,N  l .e  c L m n i e  d j  a b l  i w e z m ą *  wcho-

„ WieJ- Dsiewięinady. Sto lat myśli poi« 
Żu-ziorysy. strmeaenia, wyjątki. Tom 

I X , Warm&uw Gebethner i  Wolff. 1924.

Wł. Umiński: „Mały jeniec indyjski*. Opo­
wiadanie Ma młodzieży. W ar stawu, Aret. 

1924,
Jtaefiz dzieje się cauywiśęjB *T pusty- 

ji, sp dżunglach, w śro i nieaMcaonych 
jrzygód m yśliwskich i wojenrychr
a v  ■ — .— o — . -
przygó l m yśliwskicn 1 w ojeurycur
Bardzo sajasu jące opowiadanie — i po-

JSwa Szelburg-OstrowsJcat „Królestwo bajki*. 
Ilustrował A . Gawiński. Warszawa. Arct. 

1924
Tendencja ożywiająoi książkę je s t  ta, 

Aby? wpoi® w dŁieci żrczuoiienie i odczu­
cie, że tz: czyluajpowazedniejcae są jednak 
pełne a piękna i czara. Praw dą vztkiszy: 
cńły teu uasŁi Boży świat —  to jedno 
przepiękne i pełne cudów Króles-wo 
Bajki! Trzeba "tyiko umieć patrzyć — 
I posiadać duszy odpowiedną wrażliwość. 
Gawińskiego ilustracje śliczno. Lektura 
i  dla starszyoh wcale przyjemna. 
S resztą — nleuia dziś już „książki dla 
dzieci*, k tó re jb j mam i >ub ciocia nie 
— *-i- gamt chętnie ae ręki. I bardzo

Teraa oraiero, w  tych dniach, ukazał 
się dziewiąty z kolei tom wybornie po* 
myślai'"g-' i y 'ta rowo prowadzonego wy« 
d a w n i e ; .. D l^.c^gb‘ -«Ł tera? dopiero,' 
po wycztipaiDii w handlu, księgarskim  
ośmiu popreeifflich fómttw? ¥;>jna, nielisi 
tościwa wi. n.» ; rzerw<tła-nlmsmiernie po­
żyteczną ;n>rirficę; v - i.-a^nłoaą na m z  
mała .i. D t.

0  co cko ołr. wydeWconŁ rozpoczyna­
jącym  w i5ju6-sym dzlf-ło zakrojone ua 
Łfemałńi s ; al*./* Chodziło o dania nam Yr 
szeregu .(npiiograftj 0 a s  łi-a^oęljłiejssyah 
wyiątkó'w z daief pśa^zy  ńaciisych mo­
żliwie pełnapo tx h :  a ruchu Umysłowe­
go tudz. rżi li < - < "  r v w ciągu stu  lat 
oiężktego by•>•.,.%*' ia Polski pod trsrrna- 
zaboraoii. Od 0 aś i logj dów Dąbrow­
skiego do p>ś.'ii legionów Piłsudskiego; 
od roku oiijfaj więcsj 1795- go do roku
Idl8-gC..

Dzieło ph.n wadft początkowo jako 
pomocnicza h -^ż^a szkoina (ęlemaioj 
znakorfiita cdi* samouków) rozrcsło się. 
Życiorysy pou-Tfs ały na monografie sv 
pe nem sio va znaczeniu, niek tóre opra­
cowane źródłowy.- W yciągi z dzieł two­
rzyć zaczęły iaoig uionumeni .Iną antolo- 
gję arozy i poezji.

Firm a wydawniczą G eoethnerai Wolf­

fa, decydując się na nowe wydanie w y­
czerpanych 81-miu tomów, tudzież 11-1 
dalsze prowadzenie do hońoa cenuegc. 
Y'yr.awnictwa, daje nam w owym włlU. 
aule kształcie Okazalszym i peiniejszym., 
Żauim dwa pterwsze lotny w -jrydeŁiłu 
powfórnem,—powiękssonem — ukażą się 
w handlu, domnlsmanie pod jesień, wy« 
darto oto tom lX -ty, kolejny. Je s t bo ­
gatszy £cd wzgłędera treści u jt poprzed- 

yesie; niestety jednak papier—szwankuje. 
Szkoiis.! Ale, rzecz prosta, jest to ko­
nieczność powojenna, z k tó rą  noEyc się; 
mnjbzą—uaw&t Wolffy i Gobethnory.

Na przeszło 470-oiu stroaieash iu ż ^ o  
rozmiaru mamy w tym  nowym tom ie — 
w opracowaniu różnych specjalistów  — 
'wizerunki monograflozao - ańtplogiiane: 
Lenartowicza, ŻieUuskiego, fijj^ ra  ^Kir- 
giżh*, Aut. Czrjfcowakiefp, Nareyzy 
Żmichowskioj, DemboT/ctiego, pnblOoysty 
i filozofa, Kamieńskiego, autora „Kate­
chizmu DB:aokr&tycznfcRpa Karola Ba­
lińskiego, Maiorkiew.icża historyki’.. Bm- 
toszeWieźa luljar.a, ko: :y feu3d§W -iiterao* 
kiej c y g a n k i  warszawskiej 1 Wolskim 
na czele,. Wilkodskiegdf, Sośm itta h isto ­
ryka, Michała? Balińskiego. Mikołaja M > 
linowskiego, ŻeMg©w^tiego (Sowy), A5, 
Grozy, ¥/ieiogłowskiego, publicysty o ra i 
pisarza luGowago, ‘ Syrokomli.

Siatiierć w ytrąciła 1 grona redakcyj­
nego „Stu la t myśli polskiej*, jednego l  
nsjgoiil ys/yon i u aj po ważni ej sćych pro- 
cowhików, Bronisława Shl^bówufciego. 
Przybyli doń natom iast ,pp. Urogouaew* 
ski, Korbut, Kridl - -  i sum ienm  grun­
tow na, plękua praca i dii? uaprzćd dalej. 
Zć. jjaleko. by zawiodła—analiza saoaegó- 
'łówa nowej ta j serji wizciouków % aa- 
-sego Panteonu.Uesyńmy tylko jcdac za-

sadnieze spestrzeżerdę. Oto wolelibyśmy 
oflądsć niektóre wizerunki malowane 
Tirzea bardziej artystyczne niż wyłącznie 
haukowo-brytyozLe organizacje pisar­
skie. ?OvOi cis saw sze w adpn wiednie 
Ąóistall się ręce. Najśw ietniejszy znawca 
M eratnry, erudyta, uczony może bardzo 
łatwo nie odozjAY/ać wcale up. poetyc** 
.kiego rityarou. W eźmy jeden tylko przy­
kład. V  monograf i Syrokomli, poprzeN 
dzającej actologiczny wybór jego st-wO'- 
Tńw ńte zawapał się p. A. Drogcszowshl 
aaopinjo-^ać, żc forma wiersza u Syró- 
'komli była... ba |  bardzo! „Skromnej — 
'pisze - ■ a łj " nfci (poezji Syrokomli) po- 
wstyd: U by się dziś każdy, m izerny na­
wet poets. \  J e s t to podrostu horrea- 
dom. Z małemi wyjątkami, tied y  Syro­
komla tw orzył w fatalnym pośpiechu \  
.ua ofcuttiunek, iost on jed ym : mistrzów 
toku wiersza, zwrotów stylowych, ry t­
m u *  przedewszysitkiom rym u

aobie w te jFjzypommamy jednak 
khTrflł?, co uiedawao \r  „i

pro-te j"  pis&f 3am we własnej osobie 
tesoi Ignacy Chrzanowski o 
..b\'Uat&*. dokonanym p;zea kolegę* pro­
fesora mecyujmy unlwopsytetu krakow­
skiego, d-Tri Wii«hholza, c przekładzie 
wydsaym nułóściwie przez firmę Gabeta- 
$er 1 Wolff. Jeżeil sam prof. Chrźhuowśżi 
mógł napisać, że „ani jeden z detyobbiu* 
sowych tłumaczów nie w n iknął' tak  
dobrze w Jucha arcydzieła Góihego, 
nie dał przekładu tak  zgodnego 2, hr ygj- 
nałem*, jożeli -uógł nrześi.id d«ra Waoh- 
holzr nazwać „plękpym*^ złożyć m i wy* 
ł'ti2y  wdzięczności (aćhl) W imieniu wszys* 
stk ieh  szczerych miłośników literatury, 
to... te... w fźystko je s t możliwe w dzie** 
dzisie k ry tyki — fcdsteńńds;! ‘Z*. 'rj.



II h  o  w  « 47 (£*4)

i s i  na repertuar Teatru 'Wielkiego w piątek 
99 b. m.

— „Kloaegczi". W ar tykała o pramjarzo sztfki 
jbnęoifc Wilhelma Szwedzkiego w Stoekholmio 
(.Słowo" Nr. 40) m ajdają  się liczno W |ćy—pro­
stujemy najważniejsze a nich:

Traydaleatj piąty 1 szósty wioi1*. w flragiej 
szpalcie, powinien brzmieć: „Kłaniał aię 1 u -i m le - 
o h a ł, dopóty, dopózi nie zmumuno go i i. d".

JfastępLlc, •  kilka wierszy niżej, a:yćać na­
łoży: zamiast „yrzyprowadnał prżoz rampo" pray- 
provadzał p r  a e d rampę 1 t. d.

NOWOŚCI w y d a w n icze '

-  ioiatule Bowożci Kolążok Ciekawych. Wy­
dawnictwo Książok Ciekawych 1 Biblioteki Dolał 
Wyborowyeh jest Jeaynem bodaj, ktćra porulmo 
ciężkiego kryzysu, jaki przecbodaimy oheonle, 
ani na chwilę nie zwolniło tempa swojej dzlałal- 
noe.il wydawniczej, rzucając znów w oip.tt ostat­
nich tygodni na półki Księgarskie eały szorog 
■owo tiydanych książek.

Na opecjainą uwago zasługuje dobrze spol­
szczona powieść czeski ogo pisarza łgnarta Herma­
na p. i. jOjcleo Kondeliir 1 Narzeczony Wejwa- 
ra*. Autor obdarzony s i l i l i  rozwluiętem poona- 
eieio komizmu, daje nam humor a gatunku przed­
wojennego, o którym rzekłby- poeta, iż jest Jak 
azklanka, albo nawet dwie szklanki wody z Bo­
kiem w dziob wyjątkowo opalny, zatom humor 
omawiający świetnie odtworzono tło żrodowitka 
irobno mieszczańskiego, galer ja  postaci i  Yoai 
iytuaeyi zabawnych, Wszystko to Jast wystarcza­

jącą dla autora legitymacją na Bympmję 1 po- 
ojjtaośż.

Dr.ugi) atrakpją wydawnictwa jeat wlelea 
szanowna „Otchłań* Totmajera, która i dziś zo 
względu na je j wartości artystyczne i psycholo­
giczne czyta się i lajęoiam.

Do rzędu lntii-esujących nowości zallciyć toż 
:r_'eo* powieść A- Junoszy Osowskiego p. t. „Zde- 
fraudowano miljony*. Jeat to trzecia powieść 
autora „Półksiężyca" i „W pańatwi* o<erwonych 
ludożerców* pisana a werwą feljetonlaty i anajo- 
mośei^ środowiska.

W nąjb{iż3Ejcii tygodniach ukaże nakładem' 
zydawniciwa Książek Ciekawych nowa powieść 

A. P. Osoendowakiego (autora .Najwyaonego lotu" 
i „Clmij ponurego wschodu* (p t. „Za ehiboklm 
marem") oraz W2ncv;ieule głośnej swego czasu 
powijśał Klemensa Junosuy (Szaniawskiego) p. t. 
„Pająki0.

— „Windom jućl IHeratóiJ* „Ukazał clę Nr. 9 
„Wiadomości Literukicii*. Na jogo tie ló  okłada­
ją  olę: lis* otwarty J . W aaor iklego do radakto- 
rćw „lapreazu Porannego" 1 "Kurjora Informacyj­
nego", rozmowa a R. Ordybzkim o teatrzo ame­
rykańskim), i  karykatury Ordyńskiego rysowaną 
przoz Uarusa), fragmanl a maj tecj jJę ukazać no­
wej książki J. 'V-„wi 2j  „Czsry I ozarty poiakla", 
dalozy oląg listów Si. Brsoao Jakiego a zpokl pro­
cesu krakowskiego, korespondencja u Pragi ozer 
klej, dokończenie opowiadania St. Biueza „Kąplol 
im lerd", artykuł W. Horozyuy o aztuoe Kalscru 
„Od poranka do północy*1, fcljo-.on Winuwent 
„Wleć 1 -jilasto", żartobliwa sylwetka O. Gronow­
skiego pióra A. Słonlicaklago, /dcenzje V Iwasz- 
klewioia, W. Husarskiego, J. W lttlin* z nowy A  
książok wresacii, wyjątki „aysat la lettro" a , dzie­
ła  preforora JuiJłli- Makarewieza „Polskls prawo 
karno". Cena nomoru ftOO tysięcy.

V I KRADZIEŻE

S p r ó b u jc ie  m ew ej w y im io n h e ,'
Di a r l o t y  r. 103-

Feis TsaCoWirszawa

— Btroola. Dnia Sd go b. m. w żelu jozba- 
wionia cię iyola otruła olę auhlimatam 18 letnia 
Jadwiga iaroaaowskc.

Dnia S4 b. m. wypiła zzLiank^ octowej ezza- 
ifll 24 letnia Zofja Bloozklowjcsowa (Kominy, dom 
•lorcklcgo).

Woswaay na miejic.: wypadków lokari Pogo­
towia odwióał deoporatki do zap lu ła  św. Jakóba. 
Przyczyny lamobójeta — zpr- Tcaki redzlmte.

— Nagły zgoa. Dnia 25-go b. m. raptom za­
chorował l natyohm l.iit zmarł: v ’aśc.ie!al kn«r.a>- 
■i 40 letni Wlnconty Bałonwioa (Bakozta 1). Wez­
wany na niejaco wypadku lokars Pogotowia 
•konstatował śiniorć.

— PrnblŁj wltfolcom. Dnia 24 b. m. praywie- 
alono ao wsi Juzofu Rałacfaowlcaa, któromu w 
esasio u -u tr vonfclaoj przebito pi erol. Lekarz Po­
gotowia udzloltf pozzkodo wazami piorwezej pa­
rno oy,

— Postrzał. W noe/ na 24 prac* dwóch nie 
znanych ooobnlkćw j ostał puztraolccy w nogę 32 
lotni Ja n  Janowski (Jezuicka fi). Imkwa Pogoto-
Tla odwiózł go do szpitali- św. Jakóba.

— Uległy abłfii. Dnia 23 b. jb  nagle dostała 
pomieszania imysłów 69 letnia Policja Pietra*.: - 
kowa fUnlworoytocka 4 -8), Woawany lekarr Po­
gotowia odwióał chorą do Ji-pltaln św. Jakóba,

— Zabcwc ozowoka. Dnia 24 b. m. podczas 
pijatyki zoatkł raniony nożom rękę aiowo 
ŁunkUrej (Rydia Śmigłego 46). Lokars Pogotcria 
udwir . i  poszkodowanego do aapitala św. Jakóba.

— Pod wcYem. Dnia 95 b. m. np-.ll z wozu, 
rozbił sohis głowę fzrman 36 1* tal lezk Lowin 
.(Nowogródzka SS). Wezwany lekarz Pogolov‘a 
odwióał pozzkodc yanogo w staalo olężkim do 
•szpitala żyJowskiogo.

Doktor D. Jedwabnik
ehoioby w>'s?iętrzEe (speo. łJlc  i serca) 
FK2EF FCWAC2IŁ SIĘ la  ÓJ; YVil6Ś£ką H  

y  p z j . E B . e  t o  4 rfo 6 wi t c z ,
* ^  j ^  “u * y ^ n p r —nti-ti -| ij—ii i-—
l i i t  m  POLSKI (Lutnia)

Występy
Ireny S O L S K I E J

l i . .  . po ras 6-iy

Nauczycielka „£r» U.
Początek o  g. 8 wleci.

Ceny miejsc zniżone, 
jutro wo śjodj dk InUifl ncJ pracu- 

cująeej po c«nsch o 50% zniżt nycb.
P u A I I  Trągniji. w S uatzoh

| V j y U  :-Il odsłonach
CorjjBlla

i
;

n '

■

■ał’

:

TBATR WIBLKT. (na. PohuliLDce)
Dzlć ~o raz 3 ci

.Opow ieści H@ ffm ana<£
opora O tfrnb $9ra 

Z udziałem pp. Hendrichówny t Ludwiga. 
Cony ralejoo >nlżonc.

Jutro w środp dla int- ligeiioji pracu-< 
cującej po cenach o 50% zniżonych

„T a n ie c  s zc zę ś c ia 44 r / 2 f
STPLUA.

- -  Marireh zni na Wffrzecb. N<- jed- 
s  ost&tilsh peairjdEcjk p*riamanin 

w^ciorskiogo oeezjajs iatarpolowału, n  
Bpra. it. o!lojalnego nrajjąoik, które; ag«- 
towtino iroyisiijoiu nitro -htowi w De 
br«azjnto. Rząd wyjaśnił, 4« jf.łeli \Ią- 
gry nie nją krćla, to  naają p&nująaą 
rodtimj. Nie jast lalcaioay tytuł ir-ty- 
keięoia 1 woj^ke jeat ebowiąa&ne 
•nłonków rodainy paaująaej według daw- 
ayala rogalamiaów.

Z Y C IE  EKONOMICZNE

— Kuro waloryzacyjny franka złoi gs
n a  d . SC b. m . 1 .800.000 m k .

— (4) Przesilenia w wilshaMn prz#-< 
myilo tsrtaoznym, «puwod(K^£ue uilnym 
sp a d k itim  cen na d e s k i  na rjnsu  zagra-

n iem y n  i kilkakrotnym podwyasseni^m  
tary! kolejowych, aaoitrsa się obsunie 
wf&ntek dotkliwego braku nurowcu. Te- 
gor«03na kampsaja rębna w iaa.ch pry­
watnych dotyaheaaf nie roz^oo^ls ł i<5 
Główną prnyezyną tego zjawlika jest 
niepewna gjtn&cja wł&Śeieieli laaów, 
wytworzona wbkutek daniny leśnej. 
Brak pur&wsa budwlćcwegc amussa 
już obeenie właścicieli tartaków do dzl» 
cccgo smnieiBhenia już ograniesonej pro­
dukcji, w«katek eaego w różnych zakła­
dach awslnia elę okoio atu robotników.

— Zapstrzobowanlt robotników. Grupa zlcmiaa 
z Pomorza zwróciła zło '.o mii.l?t»rjum pracy 1 
opieki społecznej z ażpotrzzbowanizm aa  30.000 
robotników rolnych.

Stanowi ts  priw ie trhezlą część ogólnej liczby 
bosrobocsTzh w państwie. Zuacaru zzęuć poao- 
stałaj liczby bezrobotnych mlaiśterjum prasy .aa 
n-.dzloję zatrudnić a pezLątkiam wiosny w ruzhf. 
bndowianym.

— Kary ra  zwłokę. W L-tlwnifru Dotaw ogło- 
zziino dwa rozporządzeni* p. prezydenta Bsoczy- 
pospolitej, podwyższająca ksyJ za zwłokę w pła­
ceniu podatków.

W zakr -ule płacenia podatku dookodowogo i 
obrotowego kary  za zwłokę podwyżzzcju o pół 
jirócast dzlennio z% każdy dzież znioki, podatku 
mąjętkowogo o 10 próc. w stosunau miealęzzuym 
a więc z dawnlzj już oiiowlązującti 2 proc. k*r;j 
za iwłokę płatnicy podatku majątkowego, laizgz- 
jący  w p łi» iuiu  togo podatki, płacić będą 19 
p-i-oc. za każdy miesiąc iwłokl. Pobioważ tormin 
płacooia bez la ry  piorwrjoj rety  drugloj zaliczki 
na podatok majątkowy upływa 25 b, m„ w Inte- 
T j/o  więc płatników, nie ehtąeyeh narazić się 
na dodsticowo korzty w postaol l a r  z* zwłokę, 
» y  tb y  tę ratę apłaolll przeć terminem pro- 
klusyjnym.

Jak donoói „Dsion. Polaki", w Radzla Ula. 
istnieje tondancja r.e całkowitego, bąd£ oięlelo- 
wego zwolnienia od aiężaróTT tzgo przepisu m ająt­
ków zniszczonych p riw  wojnę lub pmsz kztaztro- 
fy żywiołowo.

Obotnlo, na podstawie lnformaoyj, izezorpnię- 
tych z najbardziej autorytsJywrogo źródło, może 
my ztw crdzić, i i  Rads ministrów v. t y r  sensie 
sprawę już decydująco przesądziła Formalnie 
przedotaalc :iię ta  docyzja jako upoa.tżnionlo 
Ministra Skarbu, docułkowltego awalaianla od 
dziesięeioprocontcwego dodatku de drugiej ra ty  
podatku majątkowego majątków, rulsLuzonych 
przez ■7ojzn, O’3oz kataklizai/ oraz maj;,)ków fun­
dacyjnych, juk również do udzlelzula ulg w pła- 
ounln togo padatku.

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— Bał Praay Warszawie. Pod r#« 

Lektoratem pani Władjeiłuirowej G rab - 
ski»j, Tiałtoaki prom Jera, udaędaie się  
c-żiś w ;',oliOj, w p jacu radj saidiatrów, 
tra d jc jjs j  Bał P?acj, i  udaiałen aapy.» 
su en jeb  dKienal^arhj i«  w sgjitkifh  
diielnlc RiecEjpospołitoJ.

Syndykat Daieuiikarsy Pelskieh rr 
Wilaia będde aa bttla tjm  represeate- 
v ł e j  p n e s  pre ąaa Ken.staatojo Bu- 
fcowskiege.

NADESŁANE

Z E  Ś W I A T A .

T E L E flM l? .
Będziemy uf^ii honkursy.

WARSZAWA. 25. II. (PAT). Senaoka 
komisja skarbono- budżetów* wysłuchała 
ref&rctu senatora Bazka a budżecie m>- 
nisteretwa spraw aagraniciajch. Senator 
Buzek w swoim raferrcie podkreślił ko- 
nieosnoiS£ atworzania w ministerstwie 
uraćjlniozega podsekrelarjntu stanu, oraa 
abdadaenia staiow isk drogą konkursu.

Minister Ssłtan pozostaje.
WARSZAWA. 25,11. (Pat). "Wjdaiał 

palityw ito praso’:y  Preaydjutn RadjMt*" 
aistrów  stwierdza, że. obiegając* prasę 
wiadomości o dym isji M-iulstia Spraw 
Wew nętrsn joh  Sołt^na są Bajzupaiiiaj 
Biaaktualne.

Zniesienie min. robót publicznych,
WARSZAWA. £5.11. (Pat). Dążąc da  

jaknajd&iej idących c.szczędności w apa­
racie rządowym i meżliwego zespolenia 
agend tąchLioznjch w jedna ręea Rada 
Ministrów ^  d. 25 b. m. ujhw aliia zale­
sianie Min. Robót Publicaajeh  z d, I-II 
lipca 1924 r. i powierzyła kom isji mię- 
djsyministorjftlaej opracowanie p ro jek t*  
likwidacji Min. Robót Publicznych i u b ­
ożenie jep;o ozynncżci z zarządem innyab 
M in isterstw . Projekt te a  winie* kyó 
przedstawiony do saŁwiajdzenia uajpó- 
dniej d. 1 5 j v  1934 r.

Pożegnanie p, Thamac.
WARSZAWA. 25,111. (Pat). Prozy da* t  

Minietiów oraz p. G. Simon, kierownik 
Mio. P raey  i opieki, opoieszn. otrzymali 
ze Zbąszyna depeuzę cd Alberta Thomac 
z wyrazam i podziękowania za pomco dla 
Międzynarodowego Riura Pracy i oktMt- 
*ą gościsnojś względom jago Dyrektora..

Odjęcie pracy.
LONDYN. *5. I t  (PAT). Na ko*to- 

reucji włuścicieii doków z robatnik&Ml 
jmtro poutŁnowiono podjąć pracę.

Przeciwko cnnekej! Fiume.

LAGRZEB. 23, II. (PAT.) Rada Miej­
ska urządziła tu  1  powodu u tra ty  Fi-i- 
me m anifestację żuabjuą. Uchwalano 
rezolncję, p rotastująeą przeciwko aime- 
ksji Fiume.

Zenrach na Troci.i ga.
- BERLIN. 23, II. (PaT .) Donoezą z  
Moskwy, żs w miejscowości Suchum aa 
Aaukazie, gdsis prr^obywa Trocki, doka- 
aano napadu na wilię Trockiego. War* 
tcw atey zabili wuzystkioh sprawaow 
uapadu.

Nakładum Spółki Kkcyjsoj Polaku Składnica 
Pomoey Szkolnych w Wurozuirle zo3tała wydana 
„Bacbaltorju" w opncowanlu Gozaru ...|lom alogo 
znauego laszczytnlo w kołach handlowych i  na­
ukowych. Jns1- to podręcznik dla uozmów szkół 
zawodowych i dla samouków. Częćć pia 1 ---l.- za­
wierz zasady bzchalterji, podana w sposób bardzo 
przestępny, leci dostateruiy lia powzięćn pojęć 
ogólnych.Owle następne cięścl wprowadzają loowa- 
eję v~ stoauEku do dotychi^acowycl. podręcanlkó)i; 
mianowldo pytania i odpowiedzi, które dają moż­
ność realnego upraytomnienla eobie aaoad, za­
wartych w ouąSri aiorwszej, era? zadania, alca- 
będne zarówno dla wykładająeyeh Jak i dla 
uczniów

Ozęśe oawarta aawlerr zwięzły przykład hu- 
ahalteryjny; Jako ilustrację wykładu t^oretyca­
łego, 1 wp .0 i’*d„caic a  oraktykę buohalteryjną. 
Całość MWarla w uiowielkiej rozmiarami i dzięki 
temu bardzo taaioj książoo, aadługujo na gorąco 
polecenie.

PmnboieHte sztabu cen. Wrwngia.
BIAŁOGROD. 2 i, II. (PAT), ffobea 

zwiększającego się prawdopodobieństwa 
wznowienia stosunkóT" dyplomaty cza jek  
serbeko-rosyjsklch donoszą, ie  aały 
sztab generalny dawnej arm ii W r^ngie 
m.n opuśeió Jugosławję, udając fię  da 
Francji.

MrILANSKA GUSŁDA
Urzędowa 95 lutego b. r.

Dolary St. ZjednoeaoayeL. 9970C9*
Fraurt ^aauLsklo *• . <łlOÓdt
Cieki Nów-Jork . . SP/CuW
Rabie złote . . . Ł GeOOC
t  proc. Piiiisiw. Pożywka Złota i.TOHIOW
Wil9Żsk. Ba^ku Zlomskloge . . diCCCdt
Akcje Pryw. Bauku Handiowogo 105000—S0C00C

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa lutogo b.r. 

łtolary *350000 -  925COO»
Londyn. . .  44440000-39I7500C
F ż t y ż ................................................. Ó1S5G0—411CD0
SzTTajearJa . . 152& i pół — 1604 .1 pół
Pranś zło j , . 1108000

Reauktoy
M tuniałmw M m tk itm iu

D-r med.
C z e s ł a w  C z a r n o w s k i

shor. h zu, aai*dłn I no.,.
,ordyn; wtorot czwartek 1 sobota od 6 7 gods. 

_________ Ul. T'jLocz d dr. 1 j  6.__________

Sól jadalną wagauoT/o i na worki 1 włae
nych składów 

golona Tow. dla Haidi-j 1 Pi

J A N U S Z  G E R Z A B E K
(priy  Stacji Towarowej) 

' Przsmyoiu

i S -k a

JAR M A R K  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y
9— 1$ m a rc a  19 2 4 r . 

na jle p sza  o k a zja  za k u p u
D L I  WSZYSTKICH BRAnZ 

bardzo bogaty wybór!
S ta łe  konkurencyjna fltnyj

WiolkiF: powodzonia wiedeńskich 
tsrgów Jesfoiitycb 1923 r

100.OC? njjywej.y w liczbie tfeh  
95.000 oudzoziemców 72 pańótw cMefc 

świata robiło dnie obatalunkL
isfefiikicjż oazłeia:

W IEH ER  S E S S Ł  W i t t  V II .

dowes?o Transportu, ScLenker i  C0.,

S-ka rthtv
Wlhd, Królewska 5* tol. SIU, Warszawa, Niooola 6, 

tsL 10409 Adr. Toleg.
D o s ta w a  do w s zy s tk ic h  m iejscow ości 

w  W ile ń s zc zy źn ie .

Kilińskiego 19.

W R 0 C Ł A
(B r  a *1 a n)

^  ^ i n s a n n e
9—11 Marca 1924 r. 

Wszelkich lnlurmaeyj 
w kwestji paszporto­
wej, wyjazdu, zainleez- 
kania 1 wczesnego na­
bywania kart zakupu 

cduieia 
Litrans Ton.Ako ,Kow 
uo .gr. W llnaerstrasse 

Nr. *. ja_L również 
Brealauer M aże -  Anat

Spółdzielnia Rolna 
Kresowego Związku Ziemian

\3 WILNIE
Ostrobramska 19 talslOH 1-4 7

kupuje

01IES
ypiosi od producBiiićw do dosta­
w i natyeumiastowsj lab w pażniej- 
szych tarninach Udziela zaliczek. 
Uprasza sif| e iferty Er-ps stacja 

załadowania.

Do sp rze d a n ia  p a r o w y  młysi
i t a r ł a  Ir 100 kilom, od Wilna ■!. kota 
I l a l  jowej, szcibgóły: W lino,nL Tartak
Nr. 6, warsztat aluoarskl.

bffYPBODA* I t f i L I
pekojó ■ Jadalnych, sypialnyóh, Jkloaó? i  eaęft- 

el pojedyńe^ysb.
W:ŁNC,  Nlemlooka 15. 3. Aneelamics

Z5oaDblIizovauy
e le ktro te ch n ik
poszukuje posady, zgedsi 
się v;yjazd. Wilno, Wi­

leńska 48 m, 2.

A k u s z e r k a ^
Bdulola porad. Przyjmują 
Cd 9 rano do 7 wleos.
. llicklewirza żłi—ć.

I k  M. Mienith „
Chor. w oner syflns 1 .cist- ™
ao (leesen. aztuejn. s te l-  

jem góreklem) 
ni. Wileńska 54 m. 11 

Prsyjmuje od 4-7 i

Stałych dostawców nabiału
» H ! l

ptzyjm tfcje 3k iep

Spółoiifrtiuia
Prac. 17. S, B. Oferty 

Sw. Js,Ó3«ęi 12.

- % powodu wyjsadu ■
meble t:tt sprzedania 
Sowiedalać się Ifleklewl- 
cza 37 m. 5 od 10—lSł

1 od 2 —4

R zą d c a -ro ln ik
posiada poważne reib- 
renoje poszukuje prsaiy- 
Ostrobr.-.i28ka r:5 m, 93 

od 1 do 3 g,

Zgub. ksiaj. wyd. przez 
P. TL (T. Wilno 

im. Apuaowloza rłlkołajz 
Uniewuż. się.

Magazyn 1 * pokojei
środnieśclu odsypię. 

Oferiy pod jiirgazyn* 
zgłaszać do łtedr.ficj?

tfyda«ca «  tdpółwiofdcJtii — Stjiiisłsw Olarłtiswlez Droka.nia J. Bajcwskicflo, Sawie* 8, A


